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Nazwa tego, od dawna znanego gatunku, pasożytniczej fauny niesłusznie sugeruje ja­
kieś pokrewieństwo z rodziną niedźwiedzi. To przecież drobne i na pozór niedokuczliwe 
insekty, których ukąszenia paraliżują funkcjonowanie układu nerwowego z mózgiem 
włącznie tak, iż wiadomości fałszywe wydają się prawdziwymi, a prawdziwe prowadzą 
do absurdalnych wniosków. 

Kiedyś jad widzimisiów sączony bezboleśnie w ludzkie organizmy doprowadził do 
epokowego odkrycia, że księżyc jest bardziej potrzebny niż słońce, bo świeci przeważnie 
w ciemności. Dziś na przykład w zainfekowanych w ten sam sposób głowach lęgną się 
jeszcze i rozmnażają po niespełna roku myśli „demaskujące” bohaterski czyn kapitana 
Tadeusza Wrony, który, nie umiejąc jakoby uruchomić całkiem sprawnego mechanizmu, 
zdecydował się ryzykować życiem ponad dwustu osób. Te powracające wciąż rewelacje 
nie opierają się bynajmniej na obiektywnych ustaleniach kompetentnych ekspertów, 
lecz na olśnieniach ofiar ataku widzimisiów. Stąd właśnie tak wiele w nich kategorycz­
nych pouczeń, jak zgodnie z doświadczeniami użytkownika domowej pralki lub suszarki 
powinien w krytycznych warunkach postąpić „prawidłowo” pilot boeinga.  

Nawet w sytuacji tak skrajnej ze względu na wymiar osądzanej postaci i sprawy za­
każeni przez widzimisie pozostają bezkarni, ponieważ przyjęło się sądzić, iż od prawa do 
obrony przed pomówieniami cenniejsza jest wolność słowa nawet wtedy, gdy korzystają 
z niej głupcy lub ludzie złej woli. Jeszcze trudniejsze bywa radzenie sobie z podob­
nymi zjawiskami w powszedniej rynkowej praktyce. Któż bowiem z ludzi zajmujących 
się motoryzacyjnymi usługami nie spotkał klienta z widzimisiem na karku? Propozycję 
zdiagnozowania zgłaszanego problemu traktuje taki jak próbę wyłudzenia pieniędzy, bo 
ma już swoje własne „rozwiązanie” i nie pozwala sobie wytłumaczyć, że to kompletna 
bzdura albo w najlepszym wypadku tylko jedna z kilku alternatywnych możliwości. Od­
mówić wykonania takiego zlecenia czy też je wykonać dla świętego spokoju i z pełną 
świadomością niepomyślnych skutków? Jedno i drugie będzie źle ocenione (choć tylko 
w drugim przypadku słusznie) w rozgłaszanych na wszystkie strony pokątnych opiniach. 

Podobne szkody wywoływane przez widzimisie nie są wyłącznie indywidualne. Cierpi 
bowiem z ich powodu także ogólne zaufanie do wszelkiej profesjonalnej wiedzy, a ła­
twość stawiania gołosłownych zarzutów zmienia prawdziwe poczucie zawodowej odpo­
wiedzialności w biurokratyczne asekuranctwo. Tymczasem w każdej przecież dziedzinie 
ludzkiej działalności wiele ważnych pytań pozostaje wciąż bez odpowiedzi, a pojawiają 
się już kolejne, postęp zaś opiera się na analizach błędów popełnianych w ramach 
dopuszczalnego ryzyka.  

Oczywista więc staje się konieczność zwalczania wszelkich widzimisiów solidarnym 
bojkotem, gdyż stwory te działają głównie dla zyskania poklasku. Jeszcze ważniejsza 
wydaje się profilaktyka, czyli własne uodparnianie się na ich toksyczne działanie. Spo­
sób jest prosty: nim wypowiem się o czyimś zawodowym postępowaniu w jakiejś nie­
znanej mi dziedzinie, pomyślę, jak sam przyjąłbym jego nieproszone rady w zakresie 
swej własnej specjalności.

						           Marian Kozłowski
      

Tylko wysokiej jakości filtry gwarantują sprawność działania pojazdu 
i  komfort podróżowania. Firma Bosch od wielu lat współpracuje z  pro­
ducentami pojazdów, ustalając wspólnie z nimi optymalne parametry 
filtracji dla wielu typów samochodów. www.motobosch.pl
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